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SS-zec® urzędową.
L w ó w ,  6 . grudnia.  Magistrat  k rólewsko-s to łecznego miasta 

Lwowa , na odezwę towarzys twa pomocy dla wdów i s ierót  po pole
g łych w najnowszej  wojnie rewolucyjnej  żołnierzach południowo-sła-  
wiaóskiej  i rnmańsko-pogranicznęj  milicyi k r a jowej ,  nastęnnic unie- 
szczęśl iwionych mieszkańców wojskowego pogranicza , p rzesłał  do 
krajowego prezydyum złożoną przez mieszkańców miasta L wo wa dla 
pomnożenia namienionej fundacyi kwotę 2 8 7  zł r .  57  kr .  m. k.

Odsyłając te kwotę na miejsce jej przeznaczenia,  ko rzys ta  p re 
zydyum krajowe z przyjemnością z tś j  sposobności  i wyraża  niniej- 
szem w imieniu towarzys twa  pomocy naj tkl iwszą podzięko mieszkań
com królcwsko-s to łecznego miasta Lwowa za ten dar  będący nowym 
dowodem życzl iwego ducha dobroczynności .

Z c. k, k ra joEego  prezydyum.

Spraw j krajow e.
(Ogłosznie dyrckcyi austr.  banku narodowego.)

W i e d e ń ,  9 . g r u d n !a. Dyrekcya uprzywile jowanego aus t ry-  
ackiego banku narodowego wydała w porozumieniu z wysoką admi- 
n i s t racyą finansów rozporządzenie ,  aby należący sie za rok 1852 od 
dywidend akcyi  bankowych,  i na każdego pojedynczego właściciela 
akcyi  przypadający podatek dochodowy w ogóle /p r z y c h o d ó w  insty
tu tu  był  potrącony.

S tosownie  do tego złoży bank narodowy zamiast  pojedynczych 
właściciel i  a k c y i , przepisaną za nich ogółową fasyę w celu zapłace 
nia podatku u n iższo-aus tryackiej  aóminis t racyi  podatków.

P i p i t z ,  S i n a ,
Guberna to r  banku.  Zastępca  gubernatora  banku.

U o p p ,  D yrek to r  banku.  ( W. Z .)
(W iadomości potoczne z  W iednia.)

W i ć d ( £ t ,  9. grudnia.  W k ró tc e  już  ogłosi  wys.  ministeryum 
oświecenia przepisy względem rygorozów lekarskich.  Na żądanie mi
nis t eryum przedłożyło kolegium profesorów wydziału l ekarskiego
zdania swoje w tej mierze je szcze roku  ze sz łe g o ,  i zapewne na tej 
podstawie nastąpi  spodziewana regnlacya wspomnionych rygorozów.  
Z  pomiędzy zaproponowanych modyfikacyi była najważniejsza ta pro-  
pozycya,  aby na p rzysz łość  przedsiębrano ścisłe egzamina praktycznej  
medycyny i chyrurgi i  przy łozu chorego i przy  sekcyach anatomi
cznych.

Jeden z właściciel i  dóbr zi emskich w Wę g rz ec h  zamierzy ł  za 
prowadzić uprawę lnu chińskiego , którą już we Francyi  z pomyślnym
skutkiem prak tykowano .  Łodyg i  tej rośliny kiełkują po ki lka z j e 
dnego korzenia , dochodzą do 24  stóp wysokości  i 6 ciu cali obję to
ści.  Każda rośl ina wydaje 3 do 4  funtów nasienia włókno do naj
cieńszych płócien.

.— S łychać ,  że wys.  ministeryum postanowiło zreal izować uchwa
ły  powzięte na pocz towych konferencyach w Berl inie.  Jeźli  zaś '  
w skutek tego nastąpią jakie ulepszenia w służbie pocztowej nietylko 
w obrębie pańs tw niemieckich lecz ńawet  i co do zagranicznej  ko-  
mu nikacy i ,  tedy przyjdzie też koniecznie i do niektórych reform w 
krajowej  s łużbie pocztowej .

•—  Sys tem f rankowania l istów zaprowadzono już  od roku,  Z 
począ tku  była liczba niefraukowanych l istów oddanych na pocztę b a r 

dzo znaczna ;  t eraz zaś r zadko tylko kiedy pojawiają sic podobne 
l is ty ,  zaczem też i przepisane prawnie doliczki znacznie się zmniej
szyły.

—• Kiężna Douglas , có rka w. księżny Stefanii  z Badcnu prze
szła w Paryżu  na łono katolickiego kościoła.

—  Dzisiaj prze jeżdża ł  tedy bez za trzymania  sie kury e r  turecki  
wpros t  z Kons tantynopola  na Berlin do Paryża.  P rzywoz i  on j ak 
s łychać ,  ważne depesze odnoszące się do sprawy względem grobu 
świętego.  (L .  Z .  C.J

— Ministeryum wyznań i oświecenia upoważni ło prowincyona l-  
ną zwierzchność szkolną w Galicy i , ażeby g ramatykę niemiecka na
pisaną przez p. Trojańskiego przyjęto do użytku szkolnego w tych 
gyrnnazyach , gdzieby się okazała pot rzeba polskiej książki  szkolnej  
do nauczenia j ęzyka niemieckiego.

—  Z przedłożenia p. r adzcy górniczego Haucra  na pos iedze
niu c. k. geologicznego zakładu dnia 9. b. m. przy taczamy in te resu
jącą i ważną wiadomość,  że z polecenia p. ministra T h inn fc ld  r o z 
poczęto nakładem skarbu publicznego prace górnicze na wielki ro 
zmiar  w kopalni złota w Vorospataffi; k tórą pntąd obrabiała kom
pania prywatna bez wszelkich korzyśc i  i to tylko w wierzchnich 
warstwach.  Jok o ż  j e szcze  tego roku  wzięto się do prac wstępnych,  
a z rozszerzeniem ich na przysz łą  wiosnę spodziewać się można nie
równie większej  ilości z ł o ta ,  niż potąd z tych kopalni ot rzymywano .

(L i t ,  korcup. m u tr .)
(K u rs  wiedeński z 12. g rudn ia  1851.)
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Anglia.
(Uchwały zapadłe na konfereneyi reformy w Manszestrze. — Agilaeya towarzy

stwa p rzec iw  panującemu kościołowi. — Założenie kamienia węgielnego do 
nowego kościoła katolickiego.)

L on d yn , 5. grudnia.  Na wielkiej konfereneyi  reformy w Man
szes t rze,  k tó ra  się wczoraj  odbyła , zapadło siedin uchwał ,  a między 
temi najważniejsze:  Żądanie balotowania czyii głosowania przez <»•,•>}_ 
ki i k rót sze  parlatnenta przyjęto jednog łośn ie , l* af ty a była bardzo 
licznie zastąpiona i zobowiązała wszystkie!) cz łonków ,  a b y  mniej 
punktów,  jak ułożono . od mini steryum pana Russell  nic przyjęli.  — 
Liczba obecnych członków w Free Trode Hall wynosi ła 7000'  osób- 
ale dla b raku miejsca musiało kilka tysięcy opuścić salę. Panował  
na tym metyngn entozyazm nip do opisania.

Kównicż i Anti-iśtate-Church-Aftfiociation  ( towarzys two  p rz e 
ciw panującemu kośc iołowi)  rozpoczęło swą agi tacyę i od sześciu 
tygodni odbyło w różnych s t ronach Anglii około 20 me tyngów-  
przewodżcy ut rzymują , że towarzys two  zyskało  przezto cały legion 
stronników.

Kardyna ł  Wisemann założył  dnia 2. grudnia węgielny kamień 
na katol icki  kościół  w Bayswaler  ( w  Londynie) ,  Fundusze na w y- 
budowanie tego nowego kościoła uzbierano przez  s u b s k r y p e r ę , a 
dwie niedawno zmar łe  s ios try zapisały na ten cel t es tamentem" 0090 
funtów sztrl .  Z członków par lamentu był  pan Howard obecny na tej 
uroczystej  ceremonii .  ( R chsztg .j

Francya.
(Spraw ozdanie  ministra  sp raw  wewnętrznych do prezydenta  republiki.  — 

Dekreta prezydenta  republiki.)

P a r y ż , 7 grudnia.  M onitor  zawiera  nas tępujący r a p o r t ;
Panie prezydencie!

Na kilku miejscach w depar t amentach  de iWIlier i dc Saoi ie-  
e t  L o i re  wybuch ły  niepokoje.
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Bandy powstańców napadły na kilka gmin w departamencie AI- 

l ier  i zajęły przemocą miasto La Palisse.  Zbrojną r ęką napadnięto 
na żandarmeryę ,  i kilku żandarmów poległo pełniąc swą powinność.

W Tournus  opanowali  buutownicy pomimo usi łowań żandarme
r i i  i władz miejscowych,  r a tusz  miejski ;  dość znaczne niepokoje z a 
szły w kilku miejscach depar t amentu Saone-  et Loire,  mianowicie w 
okręgu Chalons-  sur  Saone.

Naglącem je s t  uzyć spiesznych i sprężystych środków' ,  aby 
p rzyt łumić te zarody powstania.  Tym końcem mam zaszczy t  podać 
panu do potwierdzenia dwa dekreta  ogłaszające stan oblężenia w de
pa r t amentach  de 1’Allier i Saone-  et Loire.

Minister sp raw  wewnę t rznych  D e M orny.
Następują dekre ta  uchwalające stan oblężenia w tych dwóch de

par tamentach.
M onitor  ogłasza potem nas tępujące dekre ta  :

P rezyden t  republiki.
Odnośnie do us tawy z 25go  g rudnia  1790 względem płacy 

w ojska ;
Odnośnie do us tawy  z dnia 11.  kwietnia  1831 o służbie armii 

w  czasie wojny;
Na wniosek ministra wojny ,

Chcąc aby usługi  wyrządzone krajowi  wew ną t rz  t ak  były wy
nagrodzone j a k  usługi  armii za granicą,

U ch w al a :
Art .  1. Jeżel i  oddział  zorganizowany przyczyni  się przez  walki 

do p rzywrócenia  porządku na jakimkolwiek punkcie t e ry to ryum  f ran 
cuskiego,  us ługa ta będzie uważaną za us ługę w wojnie.

Art .  2. Za każdym razem , kiedy ta zasada będzie miała być 
zastosowaną,  oznaczy osobny dekre t  warunki ,

Dan w Elysee dnia 5.  grudnia 1851.
Prezydent  republiki  odnośnie itd. uchwala:

Art .  1. S ta r y  kościół  świętej  Genowefy powraca do swego 
pierwotnego przeznaczenia s tosownie do intencyi  fundatora  pod opie
kę świętej  Genowefy pat ronki  Paryża .

Później  wyjdą rozporządzenia  r egulujące nieustające wykonywa
nie obrządku  katol ickiego w tym kościele,

4 r t .  2,  Dekr e t  z dnia 26.  s ierpnia 1830  j e s t  zniesiony.

Na mocy dekre tów wydanych p rzez  P rezydenta  r epubliki  z dnia 
6 . grudnia,  na p ropozycyę ministra sp raw wewnęt rznych:

Pan Maurice D uva l  mianowany j e s t  nadzwyczajnym komisa
rzem rządu w depar t amentach Co tes -du-Nord ,  Finis tere,  l le-et-Yilaine,  
L o i re  In fe r i eure ,  Morbihan,  Maine-et -Loire,  Yendee i Mayenne.

Pan Carlier  , b y ł y  p r e f e k t  p o l i c y i , m ia n o w a n y  z o s t a ł  n a d z w y 
c z a jn y m  k o m i s a r z e m  r z ą d u  w d e p a r t a m e n t a c h  A l l i e r  i N i e v r e .  
(Fa łszyw e  pogłoski. — Uwolnienie  pp. T h ie rs  i Roger. — L is t  pana Casabianca 

do g u berna to ra  banku francuskiego.)
P a r y ż ,  7. grudnia.  T rudn o  sobie wyo bra z i ć ,  z j aką ł a two

ścią się rozchodzą  w Paryżu  fałszywe wiadomości ,  k tó r e  złośliwi lu
dzie propagują,  a bojaźliwi wierzą.  I t ak na p rzyk ład wczoraj  mie
dzy dziesiątą a jedenastą  godziną wieczór  powtarzano z ust  do ust  
od asfaltu Magdaleny aż do stóp Bastyl i :  że ta jne towarzys twa  mają 
sz turmem zdobyć mini steryum linansów śród ciemności  nocnej,  że j e 
ne ra ł  Saint -Arnaud zos ta ł  a resztowany  z rozkazu p rezydenta  i że go 
z ministeryum wojny powieziono do Vincennes ,  ze j e ne ra ł  Magnan 
zamordowany zos tał  w ulicy P op inc our t ;  do tego dodawano napra 
wdę,  że ma wybuchnąć rzeź j ak w nocy św. Ba r t łomie ja ,  że wszy
scy,  k tórzy  mieli udział  w czynach reakcy i  zos taną wymordowani ,  że 
na znak alarmu powstanie r z e ź ,  w porównaniu z k tó rą  niczem będą 
wszys tkie  zdrożności  rewolucyjne i fanatyczne z czasów przeszłych.

Wszys tk ie  te pogłoski  za t rwoży ły bardzo publiczność,  k tó ra  w 
t eraźniejszem prze rażeniu  z największą łatwością wierzy tym ba
śniom.

Dziś  j e s t  j uż  r zeczą  udowodnioną,  że robotnicy niemieli udzia
łu w walkach powstańczych dnia 3. i 4.  Ty lko członkowie tajnych 
towarz ys t w,  klubów , schadzek demagogicznych powstali  do robienia 
barykad.

Pan Thiers  zosta ł  dziś wieczór uwolniony,  Wydano t akże  roz
kaz ,  aby pana Roger  (du  N ord )  wypuszczono na wolność.

Nietylko dzienniki  belgijskie zakazane są we F r a n c y i , ten sam 
los spo tka ł  i dzienniki niemieckie,  k tó rych  już od dwóch dni niero-  
zdają w Paryżu .

—  Pan Casabianca  były mini ster  l inansów napisał  nas tępujący 
lis t  do pana d’Argont ,  guberna to ra  banku f rancuskiego :

Panie guberna to rze !
Rozsze rzono pog łos kę ,  że przy sposobności  ostatnich wypad

ków wziąłem z banku jako  minis ter  f inansów sumę dwudziestu pięciu 
milionów.

Wiadomo panu,  że t a  pogłoska zupełnie j e s t  bezzasadną,  że u-< 
wiadomiłem pana tylko depeszą z dnia 27.  lis topada o zamia rze  r zą 
du dysponowania tą  sumą na mocy t r ak ta tu  z dnia 30.  czerwca 1848 
i że wystąpiłem, z m in isteryum  nie odebraw szy tych 2 5  m ilio
nów ,, k tó re chciałem t rzym ać  w rezerwie na po trzeby służby.

Racz mnie pan upoważnić do ogłoszenia odpowiedz i ,  k t ó r ą  
mnie pan zaszczycisz.

Paryż  6. grudnia 1851.  H, de Casabianca.
Odpowiedź pana d’Argout :

Mości Fanie!
Posp ieszam odpowiedzieć na l i s t ,  k tó ry m mnie pan zaszczyc i

ł eś .  Donosisz ini pan o f a ł szywych pogłoskach  rozszerzonych  o s to 

sunkach pańskich z bankiem jako ministra f inansów. T e  ze łżywe  po
głoski  zos ta ły  już  zbi te w dziennikach Pat r ie  i Const i tul ionnel .

Sądzę ,  że już zupełnie ucichły.
Jednakże,  aby zadość uczynić pańskiemu żądaniu , oświadczam,  

że 27.  l is topada przesia ł eś  mi pan depeszę uwiadamiając mnie o swo
im zamia rze  r eklamowania  dla ska rbu  sumy 25 mil ionów,  uzupełnia
jącej pożyczkę 150  milionów, k tó rą bank zobowiązał  się wypłacić na 
mocy t r ak ta tu z dnia 30.  czerwca 1 8 4 8 ,  potwie rdzonego dekre tem 
z 25.  l ipca 1848 i z redukowanego na 75 milionów na mocy ustawy  
z dnia 6 . s ierpnia 1 8 5 0 ,  z k tó rych  dopiero 50 milionów wypłacono 
skarbowi.

Rada jeneralna banku , naradziwszy się tego samego dnia nad 
tern żądaniem,  uznała je zgodnem z postanowieniami t r ak tatu ,  k tó re 
go ostatnie termina odroczono raz do 30.  grudnia 1850,  a potem do 
31.  grudnia 1S51.

Aż do dnia dzisiejszego ( 6 . g r udn ia )  niezażądał  ska rb żadnej 
części  tych 25 milionów.

Mam zaszczy t  zrobić panu uwagę,  że chociaż ba rdzo wiele nie
dorzecznych  pogłosek k rążyło o banku,  j ednak  niezbi jałem ich i nie-  
za jmowałem się niemi. W  kró tk im czasie te  pogłoski  poszły w nie
pamięć.

P a ryż  6 , grudnia  1851.  D ’Argout.
( In d . belge)

(P e p e sze  telegraficzne.)

P a r y ż ,  7. grudnia.  Pa ry ż  odzyskał  znowu zwycza jną pos tać ;  
komunikacya jes t  wszędzie wolna,  tui l erye i Louvre są o tw o r zo n e ,  
bulwary spacerującymi o k ry te ,  wo j sk a ,  wyjąwszy l iczne pikiety,  po
wróci ły  do swoich koszar .

Depar t amenta Allier i Saone et  Lo ire  ogłoszone są w stanie 
oblężenia.  \V Sa in te  Genevieve (Pa u th eon )  przywrócone  j e s t  nabo
żeństwo.  M aurice D u va l  i Carlier mianowani są nadzwyczajnymi 
rządowymi  komisarzami  dla n iektórych depar tamentów.  T h ie rs ,  k t ó 
ry zachorował  w więzieniu Mazns,  podobnie j ak  R o g e r , puszczeni  
są na wolność,  j edn ak  pod dozór  pohcyi  oddani.  Koresponden t  dzien
nika M orning Chronicie zos ta ł  wydalony z kraju.  (P r .  Z . )

P a r y ż  ,  8 . grudnia.  (D ep . telegr. Gaz. P r .)  P roklamaeya 
prezyden ta  umieszczona w M onitorze  dzis iejszym,  chwali armię za 
udowodnioną ka rność ,  miłość honoru i ojczyzny,  lud paryski  i robo
tników za spokojne zachowanie się i wspomina o mającej  zapaść de-  
cyzyi  dnia 10. b. m. Depart amenta Herau l t  i Gard  ogłoszone w s t a 
nie oblężenia,  piąta legia gwardyi  narodowej ,  k tó ra  insu rgentom broń 
rozdawała ,  rozwią zan a ;  komisya pod przewodnictwem prefek ta  S e 
kwany ma wykazać  niewinnie doznane szkody , na co j e j  dano do 
dyspozycyi  200,000  f ranków.

P a r y ż . 9. grudnia.  (T e l .  dep. król. p rusk . S ta a ts -A n z .)  Mi
n i s t e r  sp raw wewnęt rznych  przepisał  wczora j  dwoma okólnikami do 
prefek tów sposób głosowania  i cofnął pełnomocnictwo do oddalania 
nieprzychylnych urzędników.  Blisko 100  reprezentantów z góry  a re 
sz towano.

P a r y ż , wtorek ,  9. grudnia,  8 godz.  wieczór .  Wydany dzisiaj 
wieczór  M onitor  zawiera dekre t  , wed ług  którego us tawodaws two  
j e s t  niedosta teczne do przyt łumienia anarchicznych i rewolucyjnych 
tendencyi  towarzys tw tajnych.  Ten de kr e t  rozporządza  5 do lOletniej  
deportacy i  do Cayenne lub Algieru dla członków tajnych towarzys tw 
albo takich,  k tó rzy  złamią wyrok  banicyi i zakazuje wszystkim bę
dącym pod dozorem policyi p rzekraczać  Paryż  i okolicę.  ( P .  Z . )

B elgia.
(Rozkaz do komendantów tw ierdz  pogranicznych. — Emigrańci  francuscy

w Brukseli.)
B r u k s e la ,  2 , grudnia.  S ł yc h a ć ,  że r ząd wydał  rozkazy  do 

wszys tkich komendantów twie rdz pogran icznych ,  aby byli p rzygo to 
wani na wrszelkie ewentualności  katas t rofy f rancuskiej  i niedali się 
niespodzianym zaskoczyć wypadkom.

— 5.  grudnia.  P rzedwczora j  p rzyby ł  tu  pewien członek góry,  
aby podać tu do druku akt  oska rżenia  przeciw prezydentowi  r e p u 
bliki. Zdaje s ię ,  ze żaden d ruk arz  n ieprzyjął  tego polecenia.  Od 
dwóch dni przybywa tu mnóstwo emigran tów f ra ncusk ich ,  i z tej  
przyczyny przedsiębierze  polieya bardzo ścisła kon trole  paszpor tów,

( L lo y d )

W łoch y,
(Sprawy izl.y deputowanych i sena tu  aardyńskiego.)

Z  T u ryn u  donoszą z 6 . g ru d n ia :  Izba depu towanych p r z y 
j ę ł a  us tawę o kasach oszczędności .  Również przyję to wszys tk ie  ka -  
t egorye  budżetu za rok  1852 na r zecz rolnictwa i handlu.  Wszczę te  
w senacie debaty z powodu  interpelacyi  p. M usio  względem niepo-  
wściaguiętych na wyspie Sardyni i  zd rożnośc i ,  t r w a ły  przez  wczoraj ,  
i j e szcze  dzisiaj nie ustały.  (L .  k. a .)

Mlemcc,
(S p raw y  związkowe.)

F r a n k fu r t , 4. grudnia.  Do N eue P r .Z tg .  p i s z ą :  Ponieważ 
zgromadzenie związkowe według a r tyku łu  38.  Wiedeńskiego aktu  
konkluzyjnego,  gdy się okaże powód do obawy,  że pojedyńcze pań
stwo związkowe lub cały Związek  zagrożony j e s t  od zaczepki  nie
przyjacielskiej ,  obowiązane j e s t  wziąć natychmias t  pod obrady kw e-  
styę,  czy niebezpieczeństwo takiej  zaczepki  is totnie się znajduje,  i 
w j a k  najkró tszym czasie dać o tein swoje zdan ie ;  t edy zdaje sie, 
że  zasz łe  we F ran cy i  wypadk i  p rzyspieszą s tosowne uchwały Z w ia -
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zku,  k t ó re  p rzysz łych posiedzeń sejmu związkowego będą przedmio
tem.  Wiadomo,  że według tego samego ar tykułu  38.  aktu konkluzyj-  
nego będą t r ak towane  te zdania i uchwały w ściślejszem zgrom ad ze
niu,  k tó r e  p rzy tem według obsolutnej  większości  g łosów postępuje.

(L lo y d .)
—  Rządy ksieztw A n h a i t -K ót he n  i Anłialt - Dessau przesłały  

zgromadzeniu związkowemu urzędowe doniesienie o uchyleniu s ta tutu 
konstytucy jnego w tych państwach.  —  Zgromadzen ie  związkowe od
dało przedłożoną sobie przez Austryę  nową taryfę cłową handlowo-  
pol i tycznemu wydziałowi do sprawozdania.  —  Słychać,  że na posie
dzeniu zgromadzenia związkowego  z 4.  g rudnia  przedłożono nową 
aus t rya cką  taryfę cłową,  i że każdemu posłowi p rzesłano z osobna 
jeden jej  egzemplarz.  CJ^l.)

(Uroczyste  otworzenie sejmu. — T re ś ć  mowy od tronu.)
D r e z d n o , 0. grudnia.  Dziś w południe o godzinie l sz e j  od- 

by łe  się u roczyste otworzenie se jmu w sali izby drugiej .  T re ść  ino- 
\vy od t ronu była pokrótce następująca : Po powitaniu s tanów w i-
mieniu Jego król .  Mości wyrażone j e s t  zapewnienie ,  Ze wewnęt rzne 
i zewnęt rzne s tosunki  Saksonii  niezmieniły się co do istoty swej  od 
czasu zamknięcia sejmu.  S tan  finansów je s t  pomyślny.  Niepomyślny 
rezu l t a t  żniw w n iektórych częściach kraju nie s tał  się bynajmniej  
zat rważa jącym.  Indust rya  saska ut rzymała się na wystawie londyń
skiej  przy  dawnej sławie swojej .  Wypowiedzenie przymierza cłowego 
ze s t rony  Prus  uważa rząd z tego s tanowiska,  ż e  zbawienny zwią
zek ten da się pewnie u t rzymać i r o zs z e r zy ć ,  do czego rozpisane 
t a k  do Berl ina j ako też do Wiednia konfereneye cłowe podadzą do
s ta teczne środki  i sposoby.  Co do projektów,  k tó r e  mają być p rzed
łożone stanom od r zą du ,  poleca się panu p rezydentowi  ministrów 
dalsze sprawozdanie,  W  końcu prosi  król  Wszechmocnego  Boga o 
błogosławieństwo dla p rac  sejmowych.  (L lo y d .)

(Obrady izby hanowerskie j .)
H a n o w e r ,  4.  grudnia.  S tany  rozpoczęiy swą czynność ,  i 

dzisiaj na t rzeciem posiedzeniu zapadła uchwała,  k tó ra  par tye odzna
czyła.  Podczas gdy izba druga nieśmiała iść dalej ,  jak tylko,  że ko-  
misyi  złożonej z pięciu członków poleci ła u łożyć adres  kondoleocyi 
i gratulacyi  do k r ó la ,  a zatem pozostać przy samym akcie g rze czn o
śc i ,  uchwali ła taż izba 40 glosami przeciw 16 (między  tćmi ostatnie-  
mi cz te rech mi n i s t rów) ,  powiedzieć w tym adresie przy kondnlencyi 
„ubo lewamy nad śmiercią króla tem bardziej  , że przezto upadła dla 
niego sposobność postępowania drogą reformy aż do końca,  i docze
kania się błogosławieństwa tej  r e f o r m y / 1 w gratulacyi  zaś wyrazie 
życzenie,  „aby nowy k r ó l ,  k tó ry  w swoim patencie p rzyrzek ł  niezło
mnie dot rzymać k o n s t y t u c y i , nie dał  się zbałamucić w tem do t rzy 
maniu i w utwierdzeniu niepodległości  naszego pańs twa .11 C ^ O

(K u rs  giełdy frankfurtskie j  z 9. g rudnia) .
Metal, austr .  5 %  — 7 2 % ;  4 % %  6 ^ % .  Akcye bank. 1140. Sardyńskie  — . 

Ilyszpańskie 3 %  3 5 9/ 10. WiedeńsKie 9 4 % .
(K u rs  giełdy berlińskie j  z 10. g rudnia.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  — 101%  p, 4 % %  z r - 1850 101%. Obligacye 
długu państwa 87. Akcye bank. 9 5 %  1. Pol. list.  zastaw. — ; nowe 9 3 % ;  Pol.  
600 1. 8 4 % ;  300 L. 144%  1. Frydrychsdory  13l/ 12. Inne_złoto za  6 tal. 9 % .  Austr.  
banknoty 80% .

C w r e e y a , .

(Sprawy izb g reck ich .)

A t e n y ,  2.  grudnia.  Izba deputowanych zała twi ła  ważną dla 
kra ju sprawę finansową względem podatku od bydła za rok  1852,  a 
senat  przyją ł  projek t  zaprowadzenia księgi długów nawigacyjnych.  — 
P ro je k t  ten o trzymał  już  saukcyę królewską.  Spodziewają się po
wszechnie , że ś rodek wspomniony przyczyni  się istotnie do podźwi-  
gnienia ufności w dzielność i przewagę greckiej  marynarki  ( L . k. a .)

W ysp y  Jońskie.
K o r f u ,  27.  l is topada.  Urzędowa gazeta w Korfu donosi :  Lord 

nadkomisa rz  wysp jońskich oznajmił  sena towi ,  że nakazał  wydalić 
pana G. L isga ra  z Znnte do Fano za t o ,  że w greckim dzienniku 
R ig a s  umieścił  a r tyku ł  przeciw rządowi  angielskiemu. Lord Ward 
nakazał  to wydalenie dopiero wtedy,  gdy sąd przysięgłych uznał  pa 
na L isga ra  za niewinnego.  (A u s tr ia .)

Afryka.
(Bombardowanie miasta Sale. — Miasto T an g e r  zagrożone przez  flotę francuską .)

Paro p ływ  „S u ł t an , 11 k tó r y  5. grudnia p rzybył  do Sou thampton,  
p rzywióz ł  wiadomość ,  że flota f rancuska po bombardowaniu miasta 
Sale za rzuci ła  kotwice w zatoce T an ge r  dnia 29.  l is topada,  aby bom
bardować  i to miasto Okrę t  „ J a n u s 11 z marynark i  angielskiej odpły
nął  z Kadyxu do T an ge r  dla obrony in teresów angielskich.  Angielski  
ok rę t  „La  Ho g u e 11 odpłynął  z L izbony t akże  do Tanger ,  i zapewnia 
j ą ,  że e skadra  komodora Martin także odpłynie do Tanger .  Pan Bor -  
rell ,  jene ra lny  konzul  f rancuski  w T an g e r  zna jdował  się na okręc ie  
admirała .  Miasto było prze rażone,  ale gotowe do silnej obrony.

Dzienniki angielskie zawierają nas tępujące szczegóły o bo mbar 
dowaniu miasta Sale p rzez  e skadrę  f rancuską :

K on t re -admi ra ł  f rancuski  Dubourdieu stanąwszy z swojemi okrę
tami  przed Robat,  zażądał  od guberna to ra  tej twie rdzy wynagrodze
nia za zniszczenie własności  francuskiej .  Dał mu tylko dwie godzin 
do namysłu,  g rożąc  bombardowaniem w razie odmownej  odpowiedzi.  
G ub erna to r  odpowiedział ,  ze powinnością jego będzie odwołać się do 
Cesarza,  nim zadość uczyni  temu żądaniu,  i że potrzebuje dwóch  
dni dla ot rzymania odpowiedzi.  Admirał  p rzygotował  się na tychmiast  
do walki .

Pięć godzin po przesłaniu odpowiedzi zaczęły parowe statki  
bombardować na raz  Robat  i S a l e ; przez ośm godzin grad kul i bomb 
spadał  na te dwa mias ta ,  aż Sale zupełnie było zrównane z z i emią,  
a Robat  znaczne poniosło szkody.  Maurowie s taral i  się ile możności  
odpowiedzieć z twie rdzy Robat  z kilku dział.  Cz te rech  ludzi zostało 
r annych na okręcie admirała  „Henri  IV .11 Maurowie ponieśli znaczną 
st rat ę.  Po tem wielkiem zburzen iu  odpłynęła flota do Kadyxu,  ale 
ostatnie wiadomości  z Gibral t aru donoszą,  że flota f rancuska odpły
nęła do zatoki T ang er  i przygotowuje się do bombardowania tego 
miasta.  ( I n d .)

R z e c z  d o m o w a .
Protokół

czterdziestego piątego posiedzenia W ydzia łu  miejskiego 
stołecznego miasta L w o w a  dnia 1 3 .  listopada 1 8 5 1 .

(Dokończenie.)
4 )  Na wniosek przewodniczącego uchwala wydział ,  pisemnie 

wyrazić podziękowanie gminy:
a )  członkom wydziału,  k tó rzy  w urządzeniu uroczystośc i  przyjęcia  

NT. Pana we Lwowie czynny udział mieli ,  mianowicie pp. Kdw. 
W i n ia r z ,  J anowi  Towarnickiemu i Willi. Schmidtowi  za ich usi
łowania przy urządzeniu bram tryumfalnych 5 Felix,  F rankemu i 
Michał.  Ost rowsk iemu za t rudy przy i luminacj i  ra tusza i wieży 
ratuszowej  i D. Dendorowi,  D. Laneremu i O. Goldbaumowi za 
ich usi łowania przy oświetleniu innych budynków miejskich i 
p romenad;  Franc.  Adamskiemu i D. Tarnawieck iemu za usi łowa
nia przy urządzeniu festynu na górze  F ranciszka  Jó ze fa .

b)  u rzędn ikom: radzcy mag. p. Teodorowiczowi za czynności  przy 
wykonaniu wszystkich u roczystośc i ,  tudzież urzędnikom przy 
miejskiem budownictwie:  pp. R. Lachowieckiemu,  A. Gucklerowi ,  
Bo ja r sk iem u,  J. Ancncie,  J.  Zakrzewsk iemu,  P. Ei te ibergerowi  
i It.  Machnikowi za ich cz juuośc i  przy  p rzeprowadzen iu  techni
cznych przedmiotów,  nakoniec łanuwój tom:  pp. Rożanowsk ien tu , 
Brzucho a skiemu,  F rankemu,  Malinie i Szwedzickiemu za czynem 
udowodnione usiłowania przy p rzeprowadzen iu  urządzać u r oczy
stości  i u t r zymaniu  porządku i czystości  we wszystkich dzielni
cach miasta.
Zwierzchnik Dr. Wilczyński  zabra ł  g łos ,  wynosząc zasługi p rz e 

łożonego Magistratu i rady miejskiej Wgo Hiipflingen -  Borgendor f  z 
tym doda tkiem,  że Jego s t arannośc i  pomyślny w każdym względzie 
sku tek  przyjęcia najwięcej zawdzięezyć należy, gdyż przez jego go r 
liwe usiłowania i godne zastępstwo gminy w obec osoby Naj.  Pana 
spłynął  szczególnie na gminę zaszczy t  najwyższego uzuania.

P rzyzna jąc  p rze łożonemu rzeczywis te  jego zas ługi ,  wynurzyło 
mu zgromadzenie  zupełne swe zadowolenie i s e rdeczną podziękę.

5 )  W  dalszym ciągu posiedzenia wynurzyło zg romadzenie po
winszowanie swym członkom pp. Adamowi S id oro wi cz ow i , Gabrye lo
wi Miitling i Oziaszowi Majerowi Goldbaumowi z powodu udzielonych 
im p rzez  N?j. Pana  dekoracyi .

6)  Prezydujncy doniósł ,  że z powodu nadanej Najprze.  Arcy
biskupowi ks. Baranieckiemu godności  c. k. r adzcy tajnego,  z depu-  
tacyą zwierzchników se k c j i  dnia 9. l i s topada r. b. z łożył  Mu powin
szowanie w imieniu wydziału.  Przyjęto do wiadomości .

7 )  Odczytano relacyę pp, Adamskiego,  Got t ingera i Krynickie
go,  członków komisyi ins tytutu ubogich z podróży icli do S t ryja  w 
celu złożenia Jego  c. k. Mości uczuć wdzięczności  za dar  sumy 5000  
złr.  m. k. na cele ubogich lwowskich;  tudzież zaproszenie  wydziału 
na nabożeńs two dnia 15. l is topada 1851 w kościele św. Ł a z a r z a  ze 
s t rony ubogich ku uczczeniu owego daru odprawić się mające.

Rap or t  ten wzięto do wiadomości.
8)  Na wniosek p. Michała Ost rowsk iego względem wydania a r 

kusza szynkowego  dla Hieronima Mastalskiego majs t r a krawieckiego 
ze względu na nader  smutne położenie majątkowe i kalectwo p r opo
nowanego uchwalono ,  polecić mag i s t r atowi ,  ażeby przy rozdaniu 0- 
próżnionych a rkuszy szynkowych ,  lub gdyby takich obecnie nie było,  
przy pierwszej  okazyi Mastalskiego uwzględnił. .

9 )  Nakoniec podano pod obrady już ki lkakrotnie  orzeczone żą 
danie tutejszego cechu rzeźnickiego,  tyczące się zaprowadzenia zmian 
w sposobie oznaczania taksy na mięso,  w k tó rym- lo  przedmiocie wys, 
mini sters twu sp raw wewnęt rznych końcem rozstrzygnienia takowego 
w ostatniej instancyi  wyjaśnienia i odnośne wnioski  uczynione być 
mają.

Po dłuższej  rozprawie odroczony został  ten przedmio t do na
stępującego posiedzenia.

Koniec posiedzenia po 8 . godz.  wieczór.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targow e w obwodzie Żółkiewskim.)

% o ł k i e w ,  4. grudnia.  Według  doniesień handlowych sprze 
dawano w drugiej  połowie zeszłego miesiąca na targach w Be łzie,
Krystynopolu i Rawie w przecięciu korzec pszenicy po 17r .30 k . __
I 5 r . ~ 1 9 r . 3 7 k , ;  żyta 13r  — 1 2 t \ — 1 4 r . 2 2 k . ; jęczmienia 10 r . — 9 r . — 
1 0 r .2 2 k . ;  owsa 5 r .— 5 r .— 5 r . 3 7 k . ; h reczk i  l i r . — 9r ,35k .— l l r , 3 0 k . ;  
kartofli  5 r ,— 4 r . l 5 k . — 5 r . l 5 k .  Za  ce tna r  siana płacono 2 r .30k.— (} — 
l r . 4 0 k . ;  wełny w Rawie 53r .7k .  Za sag drzewa twardego  12r.30!i .  
— 9 p-— 1 4 r , ,  miękkiego lO r . — 7r .30 k . — l l r . 5 2 k .  F u n t  mięsa wołu-
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wcgo kosz tował  ? k , —  5k.— 9k.  i garniec okowity 2 r .4 5 k . — 2r .45k .—  
3r ,5k.  w w.

(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim.)
T a r n o p o l ,  8. g r u d n i a .  O d  1 6 .  do  3 0 .  l i s t o p a d a  p ł a c o n o  

w  T a r n o p o l u ,  Z b a r a ż u  i T r e m b o w l i  w p r z e c i ę c i u  z a  k o r z e c  p s z e n ic y  
1 7 r . 4 0 k . —  1 5 r .3 0 k . -— 1 3 r . l 5 k . ;  ż y t a  1 3 r . — l Ó r .  — 9 r . ;  j ę c z m i e n i a  l O r ,  
5 k . — - 8 r . — 7 r , 3 0 k . ; o w s a  4 r . 2 5 k . ~ 3 r . 2 0 k . 5 r . ; h r c c z k i  1 0 r . 2 5 k . — 8 r .  
3 0 k r . — 7 r . 3 0 k . ;  k a r to f l i  4 r .2 0 k . - — 4 r . — 3 r . 2 0 k .  C e t n a r  s i a n a  k o s z t o 
w a ł  3 r .  —  4 r . — 2 r . 3 0 k . ; n a s i e n i a  k o n ie / ,u  t y l k o  w T a r n o p o l u  4 0 r . ; w e ł 
n y  2 2 5 r . — 2 0 0 r . — 0 .  S a g  d r z e w a  t w a r d e g o  2 2 r . 3 0 k . —  1 7 r . 3 0 k . — 9 r , , 
m ię k k i e g o  1 7 r . 3 0 k . —- 1 5 r . — S r .  F u n t  m ię s a  w o l o w e g o  s p r z e d a w a n o  
p o  7 V 2k .— 6 k , — 9 k .  i g a r n i e c  o k o w i t y  4 r . 4 0 k . — 3 r . 4 5 . — 4 r .  w .  w .

S iu rs lw o w » k ii

Dnia 15. grudnia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarsk i  . . .
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel sr .  rosyjski . .
T a la r  pruski  . . . .

g o tó w k ą  j tow arem

z łr . k r .  |  z łr . k r .

mon. k. 5 47 5 52
n n 5 55 0 —
n v 10 12 10 IG
n n 1 58 1 59
51 1} 1 53 1 55
» 11 1 29 1 30
» 11 70 43 80 —Galicyjskie l isty zas tawne za  100 złr.

(K u rs  wekslowy wiedeński ? 12. grudnia.)
Amsterdam 1791 ,  p. 2. m. Augsburg 127s/ 4 l. nso. Frankfu r t  127'" 4 1. 2. m. 

G e n u a — p. 2. in. Hamburg 188%  I. 2. m. L iw urna  — 124 p. 2. m. Londyn 12.40'/a . 
1.2.H1. Medyolan 127. Marsylia 151 I. Pa ry ż  1511. L y o n — . Bukareszt —. 
Konstantynopol — • Agio tłuk. ces. — . Pożyczka z r.  1851 5 %  lit. A. 9 1 l5/ 1(i. 
lit  B. 1025/ 1(j.

(K urs  pieniężny na giełdzie  W ied .  d. 11. g rudn ia  o pół do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów slęplowanycb agio 32 1 Ł. Ces. dukatów obrączkowych agio 

317/«- Ros. Iinperyały 10,22. S re b ra  agio 255/ 8 gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 13. grudnia.

Hr. Mier Henryk, z Kamionki. — Hr. W odziccy  Kazirnirz i E leonora,  z 
Krakowa. — PP. Ośmiałowski Szymon, z Janczyna. — Poźniak Wilhelm, z N’o-

wotańca. — Peszytiski M er, ,  z Tarnopola. — Janiszewski Julian, z Woleniowa. 
— Nahajowski Antoni, z Czernicy. — Radkiewicz S o w . , z Łukawicy.

Dnia 14. grudnia.
Hr. Dzieduszycki Juliusz, z Krakowa. — PP .  Broniewski H e n r . , z S ta 

nisławowa. — Frank  F e r d . , z Nahaczowa. — Pilatowski M a rc . , z Bobrki. __
Skolimowski Julian, z Dynisk. — Torosiewicz Michał, z Poltwi. — Zuker Zyg.,  
z Chorośniey.

W y j  e c h  a l i  z e  L i c o w a .
Dnia 13. grudnia.

Hr. Lanckoroński Ignacy, do Tarnowa. — Hr. Komorowski K azirn irz , do 
Przemyśla. — PP. Habowski M ax . , do Zawarki.  — Pawlikowski Klem ens,  do 
Szczyrczyka, Wysocki F l o r . , do Ilrchorowa.

Dnia 14. grudnia.
PP. Nurkowski N o rb . , do Krakowa. — Ośmiałowski Szymon, do S t u g , __

Nowosielski Ludwik, do Zbory. — Smolski Józef i Lang Ignacy i E m a n u e l ,  do 
Kubelnicy.

§ p o s tr z e ż ie ii9il rc»eteor« log ie* i»e w e  L w o w ie .  
Dnia 13. i 14.  grudnia.
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T  JE A  T  R .
D z iś :  Na dochód Jp.  A d a m a  l l c j m c r s a  przeds tawiony bodzie 

nowy d ramat  w S c iu  ak tach p, Louis R o b er t,  na polski j ęzyk 
przełożony i zastosowany pod nazwiskiem : ..M oc s to su n 
k ó w ,  czyl i :  U c z u c ie  honoru."

W niedzielę (7 .  g rudn ia)  dawano d ramat  z czeskiego „ M aryę 
matkę p u łku “ czyli „Serce niewiasty'-' układu  J .  K. Tylln.  Publ i 
czność zebrała  sic liczniej, bo sz tuka j e szcze  niewidziana,  nęciła no
wością wrażeń i domysłem likcyi bajecznej,  z jakiej  mógł  być d ramat  
osnuty.  Każdy  wchodzi ł  z pewnym w myśli  u t w or em ,  i w nadziei 
przyjemnego spędzenia chwil kilku czeka ł  po zapowiedzianym tytule 
sprawdzenia w tern, co w głowie wpoprzód  sam u siebie uroił .

Marya ,  ma tka  pułku!  co to być może?  pytano.  Pewnie powi
nowata Maryi córce pu łku ,  mówili j edn i ,  tylko j aki ś  stosunek musi 
być odw ro t ny ;  tam cały pułk t roszczy się i czuwa nad losem dzie
wczęcia przybranego  za c ó r k ę ,  tu przeciwnie musi zachodzić j akaś  
znakomitość n iewieścia ,  k tóra  t r zyma i wiedzie los pułku całego j ak 
syna swego,  kiedy jej  autor  p rzyznał  zaszczytne imię matki .

Wiec  może to będzie dusza macie rzyńska owej ma tk i ,  co opina 
sz tandar  wstęgą wiary i wyznania ,  pod którego znakami serce  mę
stwa p rzyb ie ra ,  a waleczność ojczyznę z toni  wybawia?  A kio wie, 
może to sam geniusz niewieści  wcielony, co z p roporcem uwitym 
przewodzić będzie pułkowi  całemu na polach bitwy i w leżach swo
body,  co podnieca ducha i żywi zapał  do s ł aw y?  bo sława j e s t  p ra 
wdziwy żywioł  p u łk u ,  a matka idealnej osoby, j aką  j e s t  pu łk ,  musi  
być ideał >ą żywicie lką,  zwłaszcza  kiedy ją zapowiada d ramat  t łuma-  
ca,0„y —  chcę mówić wyszukany i alisz czerwony.

T ak  mówili  d rudzy,  co się jednak nie zdało t y m,  k tó rzy  się 
w idealizmach nie kocha ją ;  ci przepowiadal i  w „Matce pu łku “ raczej 
jednę z owycn i s tot  h i s to rycznych ,  co to w anielskiej dobroci  serca 
poświęci ły się opat rywaniu  chorych i rannych pu łku ,  do której  się 
rozpacz  ucieka a nadzieja uśmiecha,  bo p rzed jej  s t r ażą morowa za 
raza  gaśn ie ,  popłoch nieprzyjacielski  wątleje i sama śmierć p rze ra 
żona ucieka.  Matka!  jak Ma r ta ,  znana siostra mi łos ie rdz ia ,  k tó re j  
szatę  całowały z pokorą legiony wojsk po tę żny ch ,  a siostry,  ma tk i ,  
kochanki  w oczekiwaniu powrotu  b r a t a ,  syna i ulubieńca z wyprawy 
dalekiej błogosławi ły imię Marty za opat rzność  na pobojowisku świad
czoną,

Bredn ie- to  wszys tko!  Rzecz tu wcale inna. —  Prz ed  dwudzie
s tą  taty zabra ł  j aki ś  s i erżant  z l i tości ubogą dziewczynę uwiedzioną 
na t ręc tw em  panicza,  a synek sromoty urós ł  w tęgiego kapra la ,  i ztąd 
dziewka j e s t  ma tką pu łku ,  ho tak j ą  s i erżant  naz ywa ,  i może dla
t e g o ,  że j e s t  markietanką.

Po»as łv  wam pewnie urocze widzenia domysły ;  przy podobnem 
rozwiązaniu złotej  op rawy dzieła ,  powiędły la torostki  bujnej fantazyi 
widza!  Żal  nam; ale należało słuchać rady Jakóba z t r agedyi  Cym-  
hclin S c h a k e s p e a r a , co doświadczeniem naueżony nie dowierza wcale 
zale tom przechwalonych poe tó w,  a w siedmiu porach  obiecanego 
ludziom życ ia ,  upat ruje już  naprzód coś ,  co się przedrzyźnia  obie
tnicy,  Za jego wiec p rzykładem złorzeczmy pamięc i ,  że nam pr ze 
chowuje szczytne utwory d ramatyczne innych autorów,  bluźńiny roz 
są dkowi ,  że każe porównywać nowostki  z tein,  co świat  dawniej s łu 
sznie okry wał  s ł aw ą ,  a najbardziej  wyrzeczmy się twórczej  fantazyi,  
k tó ra  całą swą potęgą nie wytropi ła  tego,  co ochrzci ł  dzisiejszy poeta.

‘rtBiurfimi—

Główny Redaktor ML f e i r z e n i a w a  S a r t y n i .

Z re sz tą  sz tuka (Ni e )  Matka pułku ma ślady ru tyny scen iczne j , 
osoba nie zawadza  osobie w następstwie scen acz przypadkowych,  i 
uszłahy mimo , gdyby nie śmieszności  p rzyborów.  —  Uwiedziona 
dziewczyna uszła ta jemnie z d o mu ,  ludzie myślą ,  że utonęła i oj
ciec na to zw ary ow ał ;  a Marya tymczasem bawi się w cnot l iwą 
Markietankę gdzieś  we Włoszech  przez lat  dwadzieścia.  Inaczej  
poszło zwodzicielowi co się nazywa Zapolski  ; surowy ojciec w y 
pędził  g o ,  potem umierając p r ze ba cz y ł ,  a syn samowładny pan 
woli swojej żeni się , wkró tce żona mu umiera , za nią i có reczka  
scbodzL Dopiero Zapolski  t e t ry cze je ,  dukwi nad pamięcią o Maryi 
lat dwadz ieścia ,  nad wdziękami jej oblicza jak pomyśli ,  żale wylewa,  
i przysięga przed markietanką co tu p r zy by ła ,  że chce t e raz Maryi 
owego kwiecia w j akim ją dusza jego pamięta.  Jeżli  w tein t r ag i 
cz ność ,  to pewnie szalona ,  bo rozumny  pamięta ,  żc lat dwadzieścia 
musiały i lice zorać  i włos wypłowić ; a wdowcowi w podeszłym 
wieku chcieć dziewczęcia,  jakiem była kochanka za młodu,  to tchnie 
coś lubieżnikiem. Szlachetny kocha się w pamięci cnót  i piękności  
czynów. Cóż robić!  u autora  czeskiego było wyobrażenie szlache
tności  inne;  każe się t rapić Zapolskieinu zg ryzo tą  sumienia za k rzywdę 
wyrządzoną kobicie,  a przy tej zgryzocie  obojętnie mu że ojciec tej , 
k tórą  unieszezęśliwił ,  wałęsa się o żebraninie i powala go wreszcie o 
ziemię,  kiedy nat rętnie r ękę do niego wyciągnął.

I na tych dwóch sękach au to r  zaplątał  całą d ramatyczność  
sztuki.  Tam matka bez nadziei odzyskania s t r aconej  młodości  wy
rzeka  sic syna dla jego do b r a ,  i w tern:  „Serce JYiew iastyu ; tu 
syn p rzydybawszy powalonego d z i ad a ,  w gniewie razi Zapo l sk iego ,  
idzie do więz ienia,  i zt ąd r esz ta  wylewów czułości ,  żalu,  niepokoju,  
wreszcie  opamiętanie się wzajemne,  w koiicu niespodzianka,  dziad na 
odgłos śpiewu do rozumu przychodzi .

Nie mówimy nic o toku dramatycznej  wyprawy,  o dowcipach w y 
ta r tych  lub u nas niezrozumiałych w obawie,  by nas nie posądzano ,  
że wyśmiewać chcemy. Ma każdy naród ulubione dz iwac twa ;  —• ale 
t ego nie zamilczcmy , ze publii-zii iść nasza pragnie dzwignienia sce
ny polskiej.  P a r t e r  i galerya obecnością mniej więcej liczna dowo
dzą statecznie ile im drogi  j e s t  język i kunsz t  narodowy.  W  zesz łym 
tygodniu zapełni ły sic i loże potąd os ie rocane ,  k rzes ła  i balkony 
więcej mają widzów; zapał  się ozywia,  z odrętwienia ocknęły się chę
ci , a winniśmy to w części  usi łowaniom kasyna polskiego.  Sk ładk a  
najprzód pomiędzy sobą powzięto zamiar  abonowania lóż cz te re ch ,  
wybrano z pośród siebie członków w poselstwie po wszys tk ich  d a 
mach by z a p r as z ać ,  zachęcać,  nalegać o względy dla sceny po l sk iej , 
o poświęcenie małe dla Muzy polskiej , dla Języka  narodowego,  —  
Jego Exceleucya Pan Namiestnik ceniąc t ak  szlachetną t roskl iwość 
publiczności  polskiej,  a osobliwie dla sprawy  publicznego kasyna pol 
skiego zezwoli ł  p rzybrać  do Rady teat ralnej  r ep rezen tan ta  publ iczno
ści polskiej w kim mają z a u f an ie , i uwzględuiając jej życzenia bę
dzie nadal  składany rep e r l oa rz  miesięczny sceny polskiej w myśl od
głosu publiczności.

Z  c. k,  gal ic,  d r ukarn i  rządowe;.
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